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Za c0 uwieziony? 


Śród kilkunastu b. posłów z tak zwa- 
nego centrolewu, aresztowanych w nocy 
z 9 na 10 bm, znalazł się również p. A- 
leksander Dąbski, członek Stronnictwa. 
Narodowego, Aresztowanie to z punktu 
widzenia prawnego musi budzić jak naj- 
więcej zastrzeżeń, Komunikat urzędowy 
wydany z powodu aresztowań, nie wy- 
jaśnia wogóle niczego, jeśli chodzi o pod | 
stawy prawne aresztowań, nie znajduje- 
my również w prasie sanacyjnej żadnych 
wskazówek, prócz Oogólnikowych, goło- 
słownych zarzutów, W każdym razie co 
do członków centrolewu możnaby przy- 
puszczać, że oskarżenie oprze się głównie 
na fakcie organizacji i uczestnictwa w 
kongresie krakowskim w dn. 29 czerwca. 

Nie można będzie zastosować tego sa- 
mego wobec p. Dębskiego, który na zjeż- 
dzie krakowskim -nie byłi z oentrolea- 
wem, jak zresztą całe Stronnictwo Naro- 
dowe, a także Obóz Wielkiej Polski, nic 
wspólnego nie ma, 

Podnieśliśmy już, że wyjaśnienia pra- 
wne wcale nie wystarczają, aby sobie 
wytłómaczyć fakt uwięzienia b. posłów. 
Przyczyny należy szukać przedewszyst- 
kiem w dziedzinie politycznej. Pod tym 
względem ostatni wywiad prezesa Rady 
Ministrów daje najwięcej materjału. 

Jednakowoż pewne organy prasy Sa- 
nacyjnej usiłują jak gdyby uzupełnić ko- 
munikat urzędniczy i od siebie — przy- 
puszczać chyba trzeba, iż na podstawie 
jakichś informacji — podają mniej lub 
więcej soczyste uzasadnienia aresztów, — 
Najbardziej chyba miarodajna „Gazeta 
Polska“ w artykule pt: „Karząca spra- 
wiedliwość ma głos“ szuka powodu aresz- 
towań w zjeżdzie centrolewu w Krako- 
wie i w dalszej organizacji akcji opozy- 
cyjnej lewicy i centrum. Ni stąd, ni zo 
wąd przyplątał się w tym arytkule taki 
passus: 

„Nie jest rzeczą przypadku, iż pamię- 
tne wystąpienia antypaństwowe obwie- 
polskiego obozu w Gdyni zbiegały się z 
momentem wytężonej akcji opozycyjnej 
centrolewu”*. 

Go słowo, to fałsz, 

Zjazd młodych OWP, odbył się w dn. 
3 iá maja w Gdyni, wtedy gdy jeszcze 
nie było wcale mowy o „wytężonej akcji” 
centrolewu i gdy wogóle nie było wiado- 
mem, czy centrolew będzie istniał i czy 
urządzj swój kongres w Krakowie w dn. 
29, Czerwca. 

Powtóre, — nic nie wiemy o jakich- 
kolwiek krokach władz sądowych, proku- 
ratury, bądź nawet władz policyjnych z 
powodu „wystąpień antypaństwowych u- 
czestników zjazdu Młodych w Gdyni, — 
Wprawdzie szumowiny portowe, które u- 
siłowały dokonać napadu na zjazd, ober- 
wały od młodzieży, co im się należało, 
ale co to ma wspólnego z wystąpieniami 
antypaństwowemi? 

Zjazd uchwalił wówczas deklarację, któ 
ra mogła się była oczywiście niepodobać 
„sanacji moralnej“, ale która. była ogło- 
szona w całej prasie narodowej i przez 
żadne władze nie została zakwestjonowa- 
na, jako chociażby niecenzuralna. 

Jeśli teraz p. Dębski został uwięziony z 
powodu tej deklaracji Młodych OWP, to 
warto ją przypomnieć na wieczną rzeczy 
pamiątkę, Oto ona w całości: 

„l) Zjechaliśmy się po raz pierwszy 
my, kierownicy ruchu Młodych ze 
wszystkich stron Polski dlatego właśnie 
w Gdyni, że brzeg Bałtyku, to- funda- 
ment wielkości naszej Ojczyzny. 

Gdy jednak wąski on jest i ciasny, 
gdy stary Gdańsk nie całkowicie jeszcze 
w polskich jest rękach, kiedy na za- 
chód i na wschód rodacy nasi niemiec- 
kimi są poddanymi, rozumiemy, jak 
wielkie i trudne żadania są jeszcze do 
spełnienia, rozumiemy, że skuteczną 


ców zł 1,75, Cena egzemplarza pojedyńczego wynosi gr 15. 


Wychodzi trzy razy tygodniowo: na wtorek, czwartek | sobole, 


mY ustalonych w traktacie 


Pa polski nie tylko nie umie temu 
zapobiedz, ale wdaje się z nimi w ukła- 
dy, zawierając niekorzystne umowy ił 
traktaty. 

Niemcy jednak muszą zrozumieć, że 
walka o morze i granice jest dla nas 
święta, że cel jej mnoży siły narodu. 
Muszą pamiętać również, że ataki ich 
kierują się przeciw granicom, które 
setki tysięcy Polaków pozostawiły poza 
państwem polskiem, które przy Niem- 

cach odwieczne piastowskie zatrzymały 
ziemie, 

3) Szczególnie mocno sprzeciwić się 
przeto musimy próbom uwikłania Pol- 
ski w bezcelowe awantury na wschod- 
niej granicy. Oświadczamy, że nikt- nie 
zdoła nam przeszkodzić w gruntowaniu 
podstaw potęgi Polski — na brzegu mor- 
skim i na szańcu walki z niemczyzną. 

4) W tem położeniu przy naporze, ja- 
ki od zewnątrz organizowany jest na 
nasze granice, trwa w kraju stan nie- 
pewności i bezwładu, u eteru pozostają 
ludzie, którzy w okresie odbudowy pań- 
stwa dowiedli, że znaczenia morza, oraz 
ziem zachodnich nie rozumieją. Stwier- 
dzić musimy, że skoro. polityka polska 
stanęła w chwili obecnej na rozdrożu, 
jest obowiązkiem naszym skierować ją 
na właściwe tory. Skupiwszy w Ohozie 


Wielkiej Polski liczne i wzrastające 
wciąż zastępy młodego pokolenia pol- 
skiego, rozumiemy jednocześnie całkowi- 
cie wzrastającą wciąż odpowiedzialność 
naszą za przyszłe losy państwa i za to 
wszystko, co Polskę dzisiaj spotyka". 

Oto jest owo „antypaństwowe wystą- 
pienie“ Młodych obozu narodowego w Gdy- 
ni. Przynosi ono zaszczyt zjazdowi i jego 
kierownikom, w tej liczbie p. Dębskiemu, 
nie tylko z powodu głębokiego  patrjoty- 
zmu, jakim jest przesiąknięte, ale i zpo- 
wodu przenikliwości i zdolności przewidy- 
wania faktów, które niebawem przyszły. 
Mocny ton przeciw roszczeniom niemiec- 
kim wzięła eanacja dopiero kilka miesię- 
cy później, po mowach Treviranuea, a w 
szczególności w obliczu zbliżających się 
wyborów. Gra nim teraz, zwłaszcza, w dziel- 
nicach zachodnich, pragnąc « na- wędkę 
antyniemiecką łapać wyborców. 

Jeśli, jak twierdzi „Gazeta Polska”, za 
to „antypaństwowe wystąpienie" został 
uwięziony p. Aleksander Dębski, to trzeba 
by uwięzić również sto kilkadziesiąt tysię- 
cy Młodych O. W. P., których 1200 delega- 
tów tę rezolucję uchwaliło. Czem prędzej 
należałoby uwięzić również  najświcższej 
daty gorliwców sanacyjnych, którzy z ta- 
kim pośpiechem w ostatnich dniach orga- 
nizowali wiece protestacyjne przeciw za- 
kusom niemieckim. Chyba jednak nie bę- 
dą uwięzieni. 


Napad bojówki sanacyjnej na wiec 
Stronnictwa Narodowego we Lwowie. 


Od kul i nożów ed Poio rany dwunastu akademi- 


Lwów, 17.9. Tel. wi 

Na dzień wczorajszy zwółany został do 
sali Towarzystwa Pedagogicznego wielki 
wiec przedwyborczy Stronnictwa Narodo- 
wego. Przy przepełnionej szczelnie publicz 
nością sali wygłosił, jako pierwszy, prze 
mówienie były poseł mecenas dr. Piera- 
cki. Wywody mówcy przyjęto  entuzja- 
stycznemi oklaskami, 

Gdy: jako drugi zkolei mówca wstąpił 
na podjum profesor dr, Stanisław Głąbiń- 
ski, przy wejściu na salę powstała wrza- 


ów. 
wa. Okazało się, 
wedrzeć się bojówka sanacyjna. - 


Ponieważ bojówkarzy nie dopuszczono, 
Posypał się 
Na sali powstało zamie- 
Obecny na wiecu komisarz poli- 
Od kul bo- 


sięgnęli 'oni po browningi. 
grad strzałów. 
szanie. 
cji rozwiązał zgromadzenie. 
jówki seanacyjnej odniosło rany dwuna- 
stu akademików, broniących im dostępu. 


Jeden ze studentów został bardzo ciężko 


zraniony przez zbira nożem. 


OAZA Z EPO NT TEZ OZAWY 
Ustawa o ochronie swobody wyborów 


Zamiast niej obowiązywać będzie nowe rozporządzenie Prezy- 


denta Rz 


Warszawa, 16. 9. 
Urzędowa PAT-iczna donosi: 


— „Pan Prezydent Rzeczypospolitej 
wydał na wniosek Rady Ministrów w 
myśl art. 44 ust. 5 konstytucji, rozporzą- 
dzenie z mocą ustawy o karach dla ochro 
ny swobody wyborów, zmieniające u- 
stawę z dnia 12 lutego 1930 r, o ochronie 
swobody wyborów przed nadużyciem wła 
dzy urzędiiikow, ustawa ta z dniem o- 
głoszenia rozporządzenia obecnego traci 
moc obowiązującą Rozporządzenie p. 
Prezydenta rozszerza zakres postanowień 
karnych ustawy z dnia 12 lutego, wymie 
rzonych tylko przeciw urzędnikom, roz- 
ciągając je na wszystkich obywateli pań- 
stwa i uznając tylko popełnienie prze- 
stępstw przez urzędnika w czasie urzędo- 
wania lub w związku z niem za okolicz- 
ność obciążającą. 


plitej. 

Rozporządzenie rozszerza również za- 
kres czynów karalnych, zaliczając do 
nich składanie głosu przez nieuprawnio- 
nych do głosowania i przyjmowanie lub 
żądanie korzyści majątkowych lub osobi- 
stych za głosowanie w sposób umówiony 
lub za wywieranie wpływu na sposób gło- 
sowania osób uprawnionych. Poza tem 
rozporządzenie rozszerza karealność rów- 
nież na usiłowanie przestępstw,  przewi- 
dzianych w rozporządzeniu, 

Jednocześnie rozporządzenie znosi 
postanowienia ustawy z dnia 12 lutego, 
zawierające pojęcie domniemanego powo- 
łania się urzędnika na swe urzędowanie 
oraz, na miejsce przewidzianej przez u- 
sławę z dnia 12 lutego procedury specjal- 
nej, stanowi, że postępowanie w spra- 
wach wytoczonych na podstawie obecnego 
rozporządzenia odbywa się według posta- 
nowień Kodeksu Postępowania Karnego". 


EEE A 


Proces b. posłanki Ireny Kosmowskiej. 


Sad skazał ją na 6 


miesięcy więzienia. 


Wniosek o wypuszczenie na wolność za kaucją odrzucony. 


Lublin, 17. 9. Tel. wł. 
Dziś o godzinie 11 m. 30 przed poł. 


politykę morską poprowadzi tylko. pań- 
stwo zwarte i raocne, oparte na- pra- 
wie i rządzone przez zorganizowany na- 
ród. 

2) Niemcy, ufni w swoją liczebną i 
materjalną przewagę, utni w osłabnię- 
cie swych zachodnich zwycięzców, oraz 
w międzynarodową intrygę, głoszą o- 
twaroię | znchwaię swoje pretensję do 


rozpoczęła się przed 3 wydziałem sądu 
powiatowego rozprawa przeciwko p. I- 
renie Kosmowskiej, b. posłance z Wy- 
zwolenia, aresztowanej w niedzielę 14 
bm. i oskarżonej z art. 154 część II KK., 
który mówi o znieważeniu władzy. 
Jako oskarżyciel występuje prokura 
tor Mitraszewski, sądzi sędzia Piotrowi. 


ski. Bronią p. Kosmowskiej adwokaci 
Graliński i Szumański z Warszawy o- 
raz aplikant adwokacki Żbikowski z Lu- 
blina. 

Oskarżona p. Kosmowska robi wra- 
żenie osoby bardzo spokojnej, opanowa- 
nej. Gdy po odebraniu generaljów ad- 
wokat Szumański zapytuje o jej dzia- 
łalność w czasach zaborczych, odpowia- 
da głosem pewnym i mocnym 


powtórzeniach udziela się rabatu. Dła zagranicy 50”/, nadwyżki. 


Mires rodak! | administradi: Wąbrzeźno, ul; Ghełmińska 1. 


iż na zebranie usiłuje 


Opowiada o swej działalności w 1905 
następnie o nauczaniu w tajnych 
szkołach ludowych. Zkolei przechodzi 


r. 


do 1915 r, kiedy została aresztowana 
przez Moskali. Kiedy mówi o przyczy- 
nach ar>sztow., o werbowaniu młodzieży 


dò legionów i ochronie rekrutów, zbie-' 


głych z wojska rosyjskiego do legjonów 
traci panowanie nad sobą i mocno wzru« 
szona przemawia: dalej przes łzy. 


Akt oskarżenia zarzuca p. Kosmow*' 
skiej, że dnia 14 września b. r. przemas/ 


wiając na zebraniu  politycznem, . fa< 
zwała prezesa rady ministrów Piłsud- 
skiego „obłąkańcem”", twierdząc, iż jego 
prawo to tylko „złodziejstwo, morder- 
stwo i podpalanie', a rządy jego są 
„rządami obłąkańca”, czem obrazila; 
nie tylko Piłsudskiego, lecz cały rząd, 
którego jest szefem. 

Po odczytaniu aktu oskarżenia za- 
brał głos obrońca Szumański i postawił 
wniosek o umorzenie sprawy, powołu- 
jąc się na art. 444 K. P. K., w związku z 
art. 286 K. P. K., albowiem wedlug ze- 
znań p. Kosmowskiej nie użyła ona 
tych wyrażeń, które jej przypisuje akt 
oskarżenia, jedynie mówiąc o p. Piłsud- 


skim jako o prywatnym człowieku, u7; 
żyła wyrażenia, iż jego publiczne wy+* 


wiady robią wrażenie obłąkańca. 
Sąd wniosek obrony odrzucił. 
Następny wniosek obrońców domagał 


się odrzucęnia aktu osk. jako dokumentu 
nieautentycznego. Akt oskarżenia nost 
bowiem datę 15. 9, i powołuje się na ze-| 
„które według „doku« 
mentów zostały złożone dopiero '16. '9.'a: 


żnania świadków, 


więc prokurator : operował zeznaniami, ' 
których jeszcze nie było. 
I ten wniosek został odrzucony. 


Wreszcie obrona zażądała powołania 
świadków odwodowych, a mianowicie 


prezydjum wiecu, na którym przema« 
wiała p. Kosmowska, oraz b. posła. Be- 
Be Lechnickiego, na którego powstaje 
się p. Kosmowska. 

Sąd o godz. 1.30 póstajowii sprawę 
odroczyć do godz. 3.15 po południu i pro 
wadzić ją w dalszym ciągu. 

Wyrok spodziewany jest późnym 
wieczorem. 

Proces wzbudził w Lublinie olbrzy 
mie zainteresowanie. Przed gmachem 
sądowym gromadzą się tłumy publicz* 
ności. Wstęp na salę dozwolony jest jæ 
dynie za biletami. Sala przepełniona. 


Lublin, 18. 9. tel. wł. 
Po zamknięciu postępowania dowu- 


dowego zabrał głos prokurator, który: 


zrzekł się tej części oskarżenia, która 
dotyczyła rzekomo wypowiedzianych 
przez p. Kosmowską słów, że - „prawo 
Piłsudskiego, to tylko złodziejstwa, 
mord i podpalania", gdyż przewód są- 
dowy wykazał, iż p. Kosmowska tych 
wyrażeń na wiecu nie użyła. 
Natomiast prokurator zażądał naj- 
wyższego wymiaru kary za obrazę 
rządu, którą oskarżona popełniła przez 
nazwanie Piłsudskiego „obłąkańcem*, 
a jego rządów „obłąkańczemi”. 
Obrońcy przeprowadzali w mowacb 
swoich tezę, że oskarżonej nie można 
podsuwać zamiaru obrazy państwa 
polskiego, skoro przez kilkadziesiąt 
lat swego życia pracowała ona: z po- 
święceniem dla odbudowania niepod 
ległości Polski, a następnie nad wzmoc 
nieniem państwa. Jej wyrażenia na 
wiecu mogą. być rozumiane jedynie 
jako odczucie naszej polskiej rzeczy. 
wistości. ; 
Obrońcy postawili, na wypadek za- 
sądzenia, wniosek o zniesienie aresztu 


prewencyjnego, przypominając, że 
sąd warszawski zwolnił za kaucją 1000 
zł komunistę, skazanego na 4 lata 


więzienia. , 
Sąd wydał wyrok o godz. 2 m. 30 w 
nocy. Irena Kosmowska skazana zo- 


LM 


zwanie marszai=w rrsudskiego obłąr 
kańcem, a jego rządów obłąkańczemi 
musi być traktowane jako ciężka obra 
za szefa rządu i rządu”, 

Wyrok wywołał na sali głęboką 
konsternację. P. Kosmowska przyjęła 
go zupełnie spokojnie. Pomimo późnej 
nocy dookoła gmachu sądu krążyły 
gęsto silne oddziały policji. Liczni wy- 
wiadowcy i agenci tajni policji śled- 
czej uwijali się pomiędzy publiczno- 
ścią w korytarzach Paeh ga i na sali 
rozpraw. 


S Od młodego jeszcze, lecz już bardzo 

/ cenionego i znanego publicysty dr. 
Klaudjusza Hrabyka, wybitnego dzia- 
łacza w ruchu Młodych Obozu Wiel- 
kiej Polski we wschodniej Małopolsce, 
zwolnionego wczoraj jako podchorą- 
żego z 66 pp., otrzymaliśmy nast. ar- 
tykuł: 

Dla człowieka, który oddalił się na 
dłuższy przeciąg czasu od bieżącego życia 
politycznego w Polsce i następnie po tym 
okresie wrócił dziś do niego — stan rze- 
czy przedstawia się zupełnie odwrotnie, 
jak dyktuje to zdrowy rozsądek ludzki, — 
Ma się wrażenie, że się weszło naprawdę 
do szpitala ludzi umysłowo chorych, 

Właśnie znalazłem się pod takiem 
wrażeniem. Rok czasu spędzony w służ- 
bie wojskowej nie pozwałał mi na czynny 
udział w polityce. Dochodziły mnie tylko 
o jej biegu słuchy. 

I oto dziś ze zdumieniem dowiaduję się 
o rzeczach nieprawdopodobnych. Z jed- 
nej strony w Małopolsce wschod. dzicz z 
„ukraińskiej* UOÓW, hula bezkarnie, pa- 
ląc polski dobytek, urządzając zamachy 
na pociągi, świeżo na Panoramę Racławic- 
ką, z drugiej zaś p. Piłsudski aresztuje 
„pierwszą transzę* polskich b. posłów i o0- 
sadza ich w wojskowej twierdzy. 

Aresztowanych zostało równocześnie 
kilkunastu b. posłów „ukraińskich“, któ- 
rym w ten sposób zrobiono ten zaszczyt, że 
się znaleźli w jednej sytuacji z aresztowa- 
nymi b. posłami polskimi, Ludzi noto- 
rycznie znanych jako przywódców ruchu 
antypaństwowego osadzono w jednem wię- 
zieniu z działaczami, którym można wie- 
le zarzucać a niejednemu z nich dużo na- 
wet głupstw w ich życiu wytknąć należy 
(bo wszak większość z nich stała wiernie 
do r. 1927 w obozie sanacji), jedno jednak 
przyznać trzeba, że chociaż błądzili, dzia 
łalność swoją ofiarnie oddawali na rzecz 
Polski na długo jeszcze przęd wojną. 

Gra jest zbyt przejrzysta i stara, jak 
stare jest łajdactwo „sanacyjne”. Idzie o 
wywołanie wrażenia, że większość opinji 
stoi na poziomie moralnym w stosunku 
do państwa równym i tym samym, co 
przewódcy „ukraińscy“ i ich zwolennicy. 
Nie nadarmo ochrzczono naród polski na- 
rodem idjotów i sypano na nas wszyst- 
kich błotem najwyuzdańszych wyzwisk. 

Dowiedzieliśmy się parę dni temu, że 
ostatnie aresztowania są tylko pierwszym 
aktem ze względu na przemęczenie poli- 
cji. Może przyjść druga, trzecia i dalsze 
„transze'. Więzienia mogą się zaludnić. 

Gra na zakłamanie opinji publicznej 
rozpocznie się na wielką skalę. Trzeba 
dlatego zawczasu przestrzec Polskę przed 
tem, To, co się dzieje u nas od lat prze- 
szło ezterech poczęło się u swego zara- 
pża w kłamstwie o rzekomym napadzie na 
stała na 6 miesięcy więzienia. Sąd 
odrzucił wniosek obrony o zniesie- 
nie aresztę prewencyjnego. W moty- 
wach wyroku sąd oświadcza, że „na- 


ika. ooul E ANM O dO WISI A A I. Kraszewski, 


Brühl. 


CZASY SASKIE. 
(Ciąg dalszy). 

Hasse począł się przechadzać zamy- 
ślony, gdy drzwi uchyliły się i wnet 
samknęły. Wchodzący zaledwie się w 
nich ukazał i cofnął natychmiast, ale 
Faustyna miała go czas zobaczyć, po- 
znać i zawołała, aby wszedł. 

Z pewnem wahaniem usłuchał roz- 
kazu. Był to ten sam Watzdorf, który 
Briihlowi przyniósł rozkaz królewicza... 
dziwna twarz dworaka, przenikająca 
oczyma, śmiejąca się ironją, nielitości- 
wa szyderskim wyrazem; ruchami i po- 
stawą przypominał zbira na maskara- 
dzie. 

— Myślałem, — odezwał się, wcho- 
dząc i uśmiechając do Faustyny — że 
jeszcze nie wiecie nic? 

— Dzwony przecież obwieściły to 
miastu i światu — mówiła Włoszka, 
zbliżając się do niego z ciekawością. 

— Tak, ale dzwony zupełnie jedna- 
kowo jęczą i radują się na pogrzeb i we- 
sele; mogliście więc sądzić, że która z 
księżniczek urodziła się i że się nam ra- 
dować każą, 

Ruszył ramionami. 

— Biedny król! — westchnęła Fan. 
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Sulejówek, Potem 
o nadużyciach przed majem 1926 r., 
ciaż ani jeden b. poseł, 


ani b. minister zł dziś gromy na społeczeństwo, 


szły dalsze łgarstwa] dzie się, za krzywdę wyrządzoną Polsce 
cho-| przed forum sądu historycznego — rzuca 


Stawia na 


tego okresu nie został nawet za naduży-| równi pachołków Berlina i Moskwy z wy- 


cia aresztowany. Następnie rzucono ha- 
sło „moralnej sanacji“, po którem w Pol. 
sce szaleć poczęły najniegodziwszę elemen 
ty „sanacyjne', doprowadzając moralny 
poziom naszego życia publicznego do nie- 
oglądanych dotąd nizin į upadku. 

Rozpętano orgję nadużyć, napadów, 
była sprawa śp. gen. Zagórskiego. Nigdy 
jeszcze od lat 12 nie patrzyliśmy na tak 
ponury obraz rzeczywistości. 

Przychodzą wreszcie wybory. Ci, któ- 
rzy dźwigają na sobie ciężar wielkiej od- 
powiedzialności za wszystko co się dzieje 
u nas, przybierają postawę prokuratorów 
i.. oskarżają. 

Oskarża... „sanacja”*. Ta, która grem- 
jelnie powinna znaleźć się i, da Bóg, znaj- 


bitnymi przewódcami polskiej opinji 

To właśnie czyni z nas widowisko, któ- 
re obok całej swej śmieszności jest równo- 
cześnie tragiczne. Z tego należy sobie zde- 
wać sprawę. Nie wolno dopuścić do tego, 
aby poczucie prawdy zostało doszczętu 
zdeptane. I dlatego obok znaczenia 
ściśle aktualnego, jaki posiada Brześć i 
osadzeni w nim b. posłowie polscy — wy- 
suwa się na pierwszy plan ważniejsza sto- 
kroć, zasadnicza sprawa moralnej natury, 

Przed  konsekwentnem narzucaniem 
kłamstwa bronić się musimy Wszyscy, je- 
żeli mamy ambicję narodu kulturalnego i 
zachodniego, 

Lwów — Chełmno, we wrześniu 1930. 

Dr. Kleudjusz Hrahyk. 


Koń-by się uśmiał. > 
Apetyty wyborcze sanacji. 


Ma ona błogą nadzieję zdobycia aż... trzystu mandatów! 


Warszawa, 17. 9. Tel. wł. 

W dzisiejszej prasie sanacyjnej 
pojawił się półoficjalny komunikat Be- 
Be, w którym czytamy, że sanacja pój- 
dzie do wyborów jako jednolity blok Be- 
Be i że kierownicze sfery tego bloku 
liczą na zdobycie „co najmniej* 300 
mandatów. (!). 

Apetyty, jak widać, nienajgor 
sze. Wprawdzie ludzie, orjentujący się 
w nastrojach kraju mówią, że Be-Be u- 
zyska najwyżej... 30 mandatów, ale 
sztab sanacyjny ma widocznie jakieś 
tajemnicze rachuby. 

Polegają one może na tem, że, jak do- 
wiedujemy się z komunikatu Be-Be, sa- 


— „W Warszawie odbył się pod 
przewodnictwem p. komendantowej 
Maleszewskiej zjazd wszystkich pań 
przewodniczących urzędów wojewódz- 
kich „Rodziny policyjnej“. 

Przedmiotem obrad była sprawa u- 
stosunkowania się stowarzyszenia do 
nadchodzących wyborów. 

Jak wynika ze złożonych sprawo- 
zdań, prawie wszystkie Koła powia 
towe „Rodziny Policyjnej“ nawiązały 
już ścisły kontakt z prorządowym 
komitetem wyborczym  organizacyj 
kobiecych“. — 


Pozatem jeszcze, jak znowu zapewnia 


nacja uzyskała zapewnienie współpracy | komunikat półoficjalny Be-Be, poparcie 
przy wyoorach „Rodziny policyjnej" or-| przy wyborach ma sanacja zapewnione 


ganizacji kierowanej przez p. Maleszew: | m. in. ze strony... 


„Związku autorów i 


ską, żonę płk. M., głównego komendan-, kompozytorów scenicznych i Związku 


ta policji. zawodowego artystów widowisko- 
Piszą o tem dzisiejsze pisma sana: | wych“. p 
cyjne: X GUZA A 


Los b. b. posłów nie uległ zmianie. 


Warszawa, 18. 9. tel wł. 


Wczorajsza prasa niezależna „AB 
sła, że los b. posłów, osadzonych w 
więzieniu wojskowem w Brześciu, nie 
uległ żadnej zmianie. Siedzą nadal w 
seiach więziennych, w tych samych 
warunkach. A więc otrzymują skąpą 
rację żywnościową, gorszą od pożywie- 
nia aresztowanych wojskowych, siedzą 
w mroku. bo szyby cel zamalowane są 
białą farbą, wchłaniają w siebie wil- 
goć więzienia. 


Obrońcy aresztowanych b. posłów 
mają być u ministra Cara i przedło- 
żyć mu swe postulaty. Konferencja o- 
brońców z prokuratorem Michałow- 
skim nie doszła do skutku. Obrońcy 
o wyznaczonej godzinie nie zastali go 
w biurze, a tylko sekretarz oświadczył 
im, że decyzja co do załatwienia poda- 
nia o Sarada «Asa aaa aiaa bosh abadon ZAARIEOÓE ada oananih KÓW Eco ADO OREPĄSEM aresztowanych z 


— A! — podchwycił złośliwie Watz- 
dorf. — Żył dużo, miał trzysta co naj- 
mniej kochanek, rozsypał miljony, wy- 
pił rzekę wina, nałamał podków i na- 
ścinał głów dosyć.. czyż nie czas było 
odpocząć? 

Nikt nie śmiał mu przerwać, Hasse 
tylko nań spojrzał ukradkiem. 

— Cóż teraz będzie? 
Włoszka. 

— Mieliśmy operę Il Re Augusto, 
wystąpi może inna z nowym tytułem 
i nielepsza. Pierwsze w niej role grać 
będą: córka cezarów, padre Guarini, 
padre Salerno, padre Vogler i padre 
Kopper, a w dodatku jaki frate... nazwi- 
ska nie zgadnę. Faustyna śpiewać im 
będzie, jak śpiewała; Hasse pisać, jak 
pisał opery. Gorzej z nami, komparsami 
dworu, gdy pierwsze role obejmą pazie 
z całego świata i lokaje ze wszystkich 
dworów. 

Hasse, który słuchał, skłonił się i ci- 
cho szepnął: 

— Dosyć! dosyć! a nuż kto pode 
drzwiami. Nam tego nawet słuchać nie- 
bezpieczno. $ 

Watzdorf ruszył ramionami. 

— Gdziesz pan był w marcu przeszłe- 
go roku? — zapytała niby rozazgniena 
Faustyna. 

— Ja? w marcu? czekajcie... 
wiem. 


spytała 


No, nie! 


| więzienia wojskowego w Brześciu do 
więzienia cywilnego, podległego pro- 
Kuratorowi sądu okręgowego w War- 
szawie, jeszcze nie zapadła. 

W poniedziałek kilka osób z rodzin 
aresztowanych b. posłów udało się do 
Brześcia, Zwróciły się tam do płk. Ko- 
stek - Biernackiego, któremu więźnio- 
wie podlegają. Prośbę o widzenie się 
z aresztowanymi i dostarczenie im rze- 
czy oraz koniecznych drobiazgów płk. 
Kostek - Biernacki odrzucił, o- 
świadczając, że w tej sprawie nic nie 
może zrobić bez rozkazu p. ministra 
spraw wojskowych, któremu bezpo- 
średnio podlega. 

Wiadomości te dla kół sanacyj- 
nych były nieprzyjemne. i bardzo nie 
na czasie (w okresie przedwyborczym). 
Toteż sanacyjny „Kurjer Poranny“ 
donosi dziś (nr. 259): 

— „P. prokurator 


świadczył nam wczoraj, iż wszystko 
to jest kłamstwem. 

Przedewszystkiem więźniowie prze- 
bywają po dwóch w czysto urządzo- 
nych pokojach, których okna posiada- 
ją zwykłe koszyki. 

Pożywienie jest 
wszystkich więźniów. 

Pozwolenie na dostarczanie dro- 
biazgów, a zwłaszcza wszelkie zarzą- 
dzenia, dotyczące więźniów, nie są u- 
zależnione od p, ministra spraw woj- 
skowych. 

Jak się dowiadujemy — b. posłom 
dostarczono książki, szachy i warca- 
by. Na grach, lekturze i spacerach 
schodzi dzień cały. 

Zgodnie z wyrażoną wolą więźniów 
— p. prokurator wystosował do za- 
rządu więzienia pismo, załączając sze- 
reg blankietów do wypełnienia b. po- 
słom, którzy wybiorą sobie tych, czy, 
innych obrońców*. — 

Tak zapewnia „Kurjer Poranny": 
Do oświadczeń jego społeczeństwo 
przywiązuje uzasadnioną nieufność i 
uwierzy im wtedy tylko, gdy te twier- 
dzenia powtórzą bądź prokurator Mi- 
chałowski, bądź obrońcy, kiedy będą 
do więźniów dopuszczeni... 

„Kurjer“ twierdzi np, że b. b. po- 
słom — więźniom „na grach, lekturze 
i spacerach schodzi dzień cały”. A my 
mamy wiadomości, że wręczono im 
łopaty, miotły i szufle i polecono czy- 
ścić basztę więzienną, w której ich 
zamknięto. 

Czas wykaże, która z tych wieści 
jest prawdziwa. 

Wczoraj rano wyjechali do Brześcia 
delegat ministerstwa sprawiedliwości, 
oraz jeden z wiceprokuratorów sądu 
akręgowego w Warszawie. 

EPK EZ CAKE | 


Projekty nowych 
dekretów. 


Warszawa, 18.9. Tel. wł. 

Niebawem mają być przedłożone radzią 
ministrów do rozpatrzenia projekty nos 
wych dekretów Prezydenta Rzecz 
litej. Projektów tych ma być 14. Będą to; 
projekt dekretu o zgromadzeniach, pros 
jekt dekretu o zniesieniu ograniczeń na+ 
rodowościowych (będzie dotyczyć przede« 
wszystkiem Żydów), projekt dekretu q 
uregulowaniu finansów komunalnych, 
projekt dekretu o prawach i odpowies 
dzialności urzędników komunalnych, pro-< 
jekt dekretu o organizacji Korpusu Ochro« 
ny Pogranicza, projekt dekretu o ochros 
nie osób umysłowo chorych itd 


więźnia politycznego 

Kraków, 17. 9. Tel. wł. 

„Naprzód“ donosi: 

— „Wczoraj o godzinie 12 w południę 
w więzieniu karnem w Tarnowie, po: 
wiesił się na szelkach 17-letni Stanisław 
Iwaniec, robotnik malarski, aresztowa» 
ny w środę, w czasie rozruchów w Tar- 
nowie spowodowanych uwięzieniem b. 
posła, Ciołkosza". — 


jednakowe dla 


w 


Aresztowanie, 
Chełm, 17. 9. tel. wł. ak 


Wczoraj aresztowano tu byłego po- 
sła klubu ukraińskiego Pawła Wasyń- 


Michałowski o- | czuka. 


— e] = Znąć chyba, żoście mie byli w No: chyba, żeście nie byli w No- A wiecie, co ja wam powiem? To będzie 


wym-Rynku, gdy na nim prezentowano 
smutny dramat majora d'Argelles. 

Watzdori milczał, nie przerywając. 

— Wiecie, ten d'Argelles, co to tak 
ostrą mówił prawdę, czy potwarz, nie 
oszczędzając nikogo, co je pisał i roz- 
siewał. Ja miałam oko naówczas i pa- 
trzałam. Żal mi było biedaka: wydali go 
Francuzi, bo niegdyś służył on u nas, 
Postawili go pod pręgierzem wysoko 
wśród tłumów ludu. Kat nad głową zła- 
mał mu szpadę i rzucił pod nogi, dał 
mu dwa policzki, aż krew się ustami 
rzuciła i garść paszkwilów wetknął mu 
w gębę. Płakałam, patrząc na biednego 
człowieka. Siedzi w Kaspelhauzie w 
Gdańsku z ogoloną głową, aż się śmierć 
nad nim zlituje. 

— W istocie to ciekawa historja, 
signora Faustyna — odezwał się szy- 
dersko Watzdorf. — Ale wiecie kogo ja 
więcej żałuję, niż majora d'Argelles? 
Tego, który się tak okrutnie i nieludzko 
mścił na nim. 

To mówiąc, Watzdorf PETA na 
Włoszkę nieulękły wcale. 

— Signora Faustyna, — rzekł — te- 
raz następuje żałoba, będziecie mieli 
czas odetchnąć i głos nastroić tak, aby 
dać pana oczarować a królować mu, 
|jakeście nad nieboszczykiera król 


daleko łatwiejsze. August Wielki był 
największym z bałamutów; ten lubi 
spokój i pali zawsze z jednej fajki. Gdy 
mu podają nową, głową wstrząsa i gdy- 
by mógł a chciał, toby się ost Tóz- 
gniewać, 

Rozśmiał się Watzdort. 

— Więc — dodał — jam tu niepo- 
trzebny, wy już o wszystkiem wiecie, a 
mnie czas myśleć na jutro o żałobie. 
Jeśli nie może w niej chodzić serce, 
niech się ubierze ciało: nikt głęboko nie 
zajrzy. 

— Zapomniałem, rzekł nagle, 
zwracając się od drzwi do Faustyny — 
jakże jesteście z Sulkowskim? Jutro on 
na tron wstępuje i jutro Briihl albo po- 
jedzie do Turyngji, albo przystanie do 
niego za lokaja, ażeby mu, dobrawszy 
godziny nogę podstawić... Briihl z oj- 
cem Guarinim są w najczulszych sto- 
sunkach. 

Hasse syknął, Watzdorf nagle nimis 
zakrył usta. 

— Czy nie wolno, milczę. p 

Faustyna. była zmieszana. 

— Signore, — rzekła, zbliżając się 
do, niego — jesteście niepoprawni. Tu, 
z nami, nic wam nie grozi. 

Palec położyła na ustach. 


f (Ciąg dalszy nastąpi}; * 


= 


Nr. T10. 


Przegląd prasy. 


Po 1i4-tym września. 

„A. B. C“ w numerze wczorajszym 
pisze: 

„Dzień 14 września nazwano w Ber- 
linie „czarnym dniem“, w Warszawie — 
„krwawą niedzielą”. 

Dzień ten przyniósł Niemcom zwy- 
cięstwo haseł rewizjonistycznych i po- 
grzebanie polityki porozumienia — Pol- 
sce krwawy plon nienawiści i walk we- 
wnętrznych. 

Stoimy w przededniu ciężkiej chwili 
dziejowej zarażeni bakcylem śmiertelnej 
nienawiści. Istnieje w Polsce obóz poli- 
tyczny, który od 4 lat pieczołowicie ho- 
duje ten bakcyl. 

Oczekuje nas próba historji, w której 

zwyciężyć może tylko naród cały. A na- 
ród jest lżony, rozbijany i — aan ga 
moralnie, W zamęcie wewnętrznym gł- 
nie i przepada energja narodu, a obok 
widma krwawych walk wyrasta groza 
zniechęcenia i apatji. 

Na zegarze dziejów wskazówki poru- 
szają. się z zawrotną. szybkością. Naj- 
bliższa już przyszłość postawić nas mo- 
że w obliczu — próby. i 

Próba ta zastać musi naród polski — 
wolnym i zdyscyplinowanym wewnętrz- 
nie, uzbrojonym nazewnątrz i posiada- 
jącym możność decydowania o swym 


i łosie. 
Krwawy ideał. 

Organ sanacyjnych konserwatystów 
monarchistyczne wileńskie „Słowo“ w 
ten sposób formułuje swój pogląd na 
sytuację wewnętrzną w Polsce: 

„Albo centrolew upokorzy się cał- 
kiem, podda się bez próby walki, stchó- 
rzy i schowa się do budy, albo na ulicy 
rozegra dramatyczny konflikt, Wolimy 
to drugie. Nie dlatego, byśmy się lubo- 
wali w scenach ulicznych, albo żebyśmy 
jakoś perwersyjnie kochali widok szarż 
policyjnych na thum — lecz dlatego, iż 
każdy konilikt ostry przyśpiesza w Pol- 
sce załatwienie problemu konstytucyj- 
inego, a im ten problem załatwiony bę- 
dzie szybciej, tem dla państwa lepiej. 
Jeśli konieczne są przytem ofiary, to 
pamiętajmy że ofiary z jednostek mogą 
i muszą być przynoszone dla dobra pań- 
stwa, dla ideału państwa“. 

‘Oto czego pragną dziś konserwatyści 
(sanacyjni. Oto czego pragnę ci, którzy 
| marzyli i jeszcze myślą o tem, by... Pił- 
isudeki mianował się królem polskim. 

- Zaiste — krwawy ideał. 

Z -.. . Zamierzenia a czyny. 
sW organie samacyjnej młodzieży de- 
mokratycznej znajdujemy opis pewnej 
, podczas której 

„przemawiał imieniem młodzieży a 
kademickiej kol. Grzywaczewski (Z. 3 
M. D.), mówiąc między imnemi, iż marsz. 
Piłsudski skupił w sobie te wszystkie 
piękne (?) pierwiastki duszy, które po- 
siadałi wszyscy wielcy mężowie, two- 
rzący bohaterskie dzieje Narodu Pol- 
skiego. Kończąc prelegent podkreślił, iż 
„jesteśmy bezwzględnie oddani marszał- 
kowi i wzorem jego będziemy wszystkie 
swe zamierzenia realizować w czynie”. 

„Akademik Polski“ organ „Młodzie- 
ży Wszechpolskiej", podając przedruk 
powyższy, dodaje od siebie jedno tylko 
słowo: 


„Smacznego! a Pa 
Bojówki. 

Rozemakowany dotychczas w kolorze 
krwi „Kurjer Czerwony“ nagle rozdarł 
szaty i zawołał wczoraj: 

„Kiedyś w Polsce każdy magnat trzy- 
mał na swoim żołdzie wojska najemne 
i pod ich osłoną drwił z praw i powagi 

Rzeczypospolitej. 
. Dzisiaj pewne partje roszczą sobie 
pretensje do posiadania własnej siły 
zbrojnej i wciskają rewolwer do ręki 
nieraz najciemniejszym elementom. 

Jest to stan rzeczy nie do zniesienia. 
W zdrowem państwie niema miejsca na 
imną siłę zbrojną, jak tylko na tę, która 
jest ramieniem prawa. 

Bojówki przed nikim nieodpowie- 
dzialne, służące jedynie namiętnościom 
partyjnym i przez nie rzucane do walk 
bratobójczych są czynnikiem rozkładu i 
anarchji, którego tolerować nie wolno. 

Czas skończyć z taką bezkarnością”. 

„Kurj. Czerwony“ ani słówkiem nie 
pisnął o tem że bojówka PPS. przeszła 
ze słynnym tow. Łokietkiem na żłób B. 
B. S. że liczba bojówek i uzbrojonych 
wogóle ludzi powiększyła się w Polsce 
od maja 1926 r., że najgłośniejsze są od 
tego czasu bojówki... sanacyjne. 
CORTAM SDDS" EL a RT O DO 


Wysokość pensyj Piłsudskiego 

„Głos Narodu“ doniósł przed tygo 
dniem, że suma pensyj, jakie Piłsudski 
pobiera ze skarbu państwa w różnym 
charakterze wynosi 40.000 złotych mie- 
sięcznie. Sprostowanie tej wiadomości 
nie nastąpiło. 

Ponadto nie została zdementowana 
wiadomość prasy warszawskiej, że Pił- 
sudski nabył od ministerstwa reform 
rolnych resp. okr. urzędu ziemskiego — 
300 morgowy folwark w Piekielisytanh 
za.. zaledwie 4.000 złotych. 


"r 
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ścisł bolszewią, która 
na podstawie ego sojuszu „A nia e enie dc im 


Wiedeń, 18, 9. PAT. 


Publicysta niemiecki Adolf von Koer- 
ber ogłasza w „Neues Wiener Journal“ 
streszczenie tajnego protokółu obrad 16-go 
kongresu trzeciej Międzynarodówki, od- 
bytego w lipcu w Moskwie, Głównym 
przedmiotem obrad, wedle Koerbera, był 
stosunek „Kominternu“ j rządu sowieckie 
go do Niemiec. W rozdziale drugim tego 
dokumentu powiedziane jest, że należy 
dążyć do uzyskania zaufania nacjonali- 
stycznych warstw ludności niemieckiej. W 
tym celu rząd sowiecki musi wobec na- 
cjonalistów niemieckich podkreślać swe 
wrogie stanowisko wobec traktatu wersal- 
skiego. Równocześnie poselstwa sowiec- 
kie w państwach Ententy mają dawać do 
zrozumienia, że popieranie żądań niemiec- 
kich przez Sowiety jest tylko natury for- 
malnej, 

Rezultatem tej podwójnej gry ma być 
sprowokowanie nowej wojny, która 
wpędzi naprzód zwyciężonych, a następ- 
nie zwycięzców w ramiona bolszewizmu, 
Dyplomacja sowiecka ma zaofiarować na- 
cjonalistom niemieckim pomoc armji 
czerwonej w razie niemieckiej wojny 
o wolność. Nacjonaliści niemieccy będą 
przez to umocnieni w swoich zamiarach 
dokonania zamachu stanu. W tym wy- 
padku przyrzeczona im będzie ze strony 
komunistów życzliwa neutralność. P. 
Koerber zapewnia, że protokół ten jest 


autentyczny i na dowód tego Ksi: 
liczne wypadki z ostatnich czasów, dowo 
dzące ścisłej kooperacji między nacjonali- 
stami niemieckimi a komunistami. 

Rzym, 16. 9. PAT. 

Pisma włoskie ogłaszają wywiad z jed- 
nym z najbliższych współpracowników 
Hitlera — Gebelsem. Stwierdza on, że 
ruch hitlerowski obejmuje nie tylko Rze- 
SZĘ, ale i Austrię, część niemiecką 
Czech i Wolne Miasto Gdańsk. Mówiąc 
o programie hitlerowców Gebels oświad- 
czył: 

W polityce ekonomicznej  przeciwsta- 
wiamy się planowi Younga i traktatowi 
wersalskiemu, nakładającemu na Niem- 
cy ciężar ponad siły. W polityce zagra- 
nicznej liczymy na zbliżenie się do nie- 
przyjaciół Francji W stosunku do Włoch 
jesteśmy usposobieni przyjaźnie. Wynik 
wyborów był dla nas samych niespodzian- 
ką W Reichstagu nie poprzestaniemy 
na opozycji, dążymy do udziału w rzą- 
dzie, przyczem zażądamy odpowiedzial- 
nych portfelów. 

Drugi przedstawiciel narodowych socja 
listów poseł Goering, zapowiada zmianę 
w stosunku Niemiec do innych państw 
Europy, w szczególności zerwanie z poli- 
tyką frankofilską, Wynik wyborów, za- 


znaczył nakoniec Goering, jest prote- 
stem przeciwko planowi Younga oraz 
bodźcem do podjęcia polityki rewizji 


traktatów, 


EET I 
Precz z tym pisarzem! 


Niechaj utwory Wallace'a fir Niemcy, którym liże on bu- 


Edgar Wallace, znany pisarz an- 
gielski, autor licznych romansów kry- 
minalnych, popularnych również w 
Polsce, nadesłał — jak pisze katowic- 
ka „Polonia“ — do agencji hugenber- 
gowskiej „Telegraphen - Union“ tele- 
gram, w którym w sposób niski i słu- 
żalczy usprawiedliwia się przed swoi- 
mi czytelnikami niemieckimi przed za- 
rzutem antyniemieckości. 

Zarzut ten powstał z powodu pow- 
tórnego wydania jednej z powieści 
Wallacea napisanej w czasie wojny, 
a zawierającej nieprzychylną dla Nie- 
miec tendencję; Wallace pisze *0'swo- 
jem usprawiedliwieniu, że wydanie nie 
mieckie tej książki ukazało się w 
przeróbce, nie zawierającej tych nie- 
przyjemnych dla Niemiec fragmen- 
tów, a obecne wydanie angielskie pod- 
jęła firma, której odsprzedał w swoim 
czasie prawa, bez porozumienia się z 
nim. 

Koniec depeszy Walace'a zawiera 
ńiesłychaną napaść na traktat wer- 
salski, a brzmi następująco: 

— „Nikt nie bronił sprawy nie- 
mieckiej po wojnie równie gorl. jak 
jal Jestem głęboko przekonany o ko 
nieczności rewizji traktatu wer- 
salskiego. Nie tylko w prasie, ale 
przy każdej wogóle nadarzającej sią 
okazji żądałem sprawiedliwości dla 


Konfiskaty. 

Warszawa, 18. 9. tel. wł. 

Z polecenia starosty grodzkiego we 
Lwowie został wczoraj skonfiskowany 
„Lwowski Kurjer Poranny”. Jest to 60 
konfiskata tego pisma. 


Radomsko - kieleckie „Słowo“ ule- 


gło z polecenia starosty Maćkowskie- 
go konfiskacie za opis 


niedzielnych 


H 


Niemiec i byłem jednym z nielicz- 
nych pisarzy, którzy żądali natych- 
miastowego po zawarciu rozejmu 
zniesienia blokady. 
Dla mnie traktat 
dokumentem niesprawiedli- 
wości. Jestem liberałem, a czy 
człowiek liberalnych przekonań mo- 
że być jednocześnie nastrojony an- 
tyniemiecko? Za tydzień będę w 
Berlinie, by w gronie przyjaciół za- 
żywać spokoju, którego w żadnem 
innem mieście znaleźć nie mogę“. — 
Niechże więc p. Wallace zażywa 
błogiego spokoju w asyście: :odwe- 
towceów niemieckich. Niech śni ra- 
zem z nimi sen o „zwycięskiej szpa- 
dzie" niemieckiej, która naprawi 
„krzywdy wyrządzone Niemcom przez 
traktat wersalski. Niech jednak wie, 
że opinja polska nie pozostanie obo- 
jętna na jego niski i pełen służal- 
czej gorliwości atak na traktat wer- 
salski, którego postanowienia są praw 
nym fundamentem naszej egzystencji. 
Książki p. Wallace'a powinny znik- 
nąć z półek księgarskich, z bibljotek 
publicznych, wypożyczalni i z domu 
każdego uczciwego Polaka. ' Ich war- 
tość artystyczna nie jest taką, by czy- 
telnik polski poniósł na tem niepowe- 
towaną stratę. 


wersalski jest 


E A E 


demonstracyj centrolewu w Radomiu. 

Krakowski „Głos Narodu” uległ w 
dniu wczorajszym konfiskacie. 

Wczoraj, z polecenia komisarjatu 
rządu, policja skonfiskowała tygodnik 
humorystyczny „Żółta Mucha“ nr. 48 
z datą 23 bm. za artykuł „Ukłucia” o- 
raz dziennik „Robotnik“ nr, 279 z dnia 
16 bm. 


Orkan w Nicei. 
' Wielkie szkody wyrządził orkan, który w tych dniach szalał w Nicei. 
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„Czarny dzień" 


dla Europy. — We wszystkich pań- 
stwach wyniki wyborów do parlamentu 
Rzeszy budzą niepokój. 


Głównym tematem rozmów kuluaro- 
wych w Genewie są wyniki wyborów 
do parlamentu niemieckiego. Wielkie 
zwycięstwo hitlerowców wywołało przy- 
gnębiające wrażenie, wnosząc dysonan- 
se do pokojowej atmosiery genewskiej, 

Genewskie koła polityczne uważają 
rezultaty wyborów do Reichstagu jako 
poważną porażkę dla polityki porozu- 
mienia francusko-niemieckiego 

W Holandji w kołach politycznych i 
finansowych rezultaty wyborów do 
Reichstagu wywołały silne przygnębie- 
nie. Liczono się ze wzmożeniem się 
partji hitlerowców i komunistów, jed- 
nak takiego wzrostu zwolenników tych 
stronnictw nikt tu nie oczekiwał. Pow- 
szechnie panuje zgodna opinja, że 
dzień 14 września był „dniem kary* nie 
tylko dla Niemiec, lecz również dła ca- 
łej Europy. Następstwem wyborów w 
Rzeszy będzie niewątpliwie niezwykłe 
zaostrzenie się sytuacji politycznej i 
kryzysu gospodarczego. 

Także i w Austrji wyniki wyborów 
w Niemczech wywarły wrażenie przy- 
gnębiające. „Neue Freie Presse* dowo- 
dzi, że sukces swój zawdzięczają hitle- 
rowcy dążeniom mas wyborczych do 
obalenia planu Younga. „Neues Wiener 
Tageblatt“ stwierdza, że ze stanowiska 
polityki wewnętrznej i zagranicznej 
dzień wczorajszy jest „czarnym 
dniem“ dla Niemiec i dla całej Eu- 
ropy. 

„Der Abend“ wywodzi, że w Paryżu, 
Londynie, Brukseli, Warszawie i No- 
wym Jorku będzie się teraz, po wybo- 
rach, mówiło o niepoprawności 
Niemców. Dzienniki wiedeńskie zwra- 
cają uwagę na ujemny wpływ wyborów 
niemieckich na sfery wiedeńskie. Giełda 
wiedeńska zachowała silną powściągli- 
wość. Banki otrzymały liczne zlecenia 
sprzedaży papierów niemieckich. 


R wz 
Gdy nadchodzą wybory. 


Warszawa, 18. 9, tel. wł. 

Pomiędzy stronnictwami, wchodzą- 
cemi w skład „centrołewu* ustalono 
już i podpisano układ o podział man- 
datów z listy państwowej i list okrę- 
gowych. 

Frzez wtorek i środę trwały w War- 
szawie narady przedstawicieli ugru- 
powań  sjonistycznych ze wszystkich 
dzielnic Polski. W wyniku narad po- 
stanowiono utworzyć blok organiza- 
cyj sjonistycznych w Polsce. Po utwo- 
rzeniu bloku mają być prowadzone 
dalsze rokowania w celu utworzenia 


jednego bloku ogólno - żydowskiego w ` 


Polsce. 

Lwów, 18. 9. tel. wł. 

W Małopolsce wschodniej powstał 
blok z przedstawicieli „Undo“ i rady- 
kałów. Ukraińcy dążą prócz tego do 
wciągnięcia do bloku Białorusinów. 


Policja w lokalu Stronnictwa 
Narodowego. 

Warsząwa, 18. 9. tel. wł. 

Dziś o godzinie 12 policja prz 
była do lokalu Stronnictwa Narodo- 
wego (Al. Jerozolimskie 17), celem za- 
brania odezwy p. t „Do wyborców". 
W lokalu odezwy nie było, gdyż przed 
tem nastąpiło zajęcie nakładu w dru- 
karni. 


Szpiegów niemieckich 
na Pomorzu coraz więcej. 


Kościerzyna, 18. 9, 
Aresztowano tu w ub. wtorek szpiega 
niemieckiego, niejakiego Józefa Matykę. 


Stał on podobno w ścisłym kontakcie z 
wywiadem niemieckim, dostarczając 
Niemcom różnych wiadomości. 

Podczas rewizji znaleziono u Matyki 
dużo materjału obciążającego i broń pal- 
ną. Przekazano go władzom sądowym w 
Chojnicach, 

Za czasów sanacji coraz więcej szpie- 
gów kręci się na Pomorzu. Jest to zna- 
mienne i daje dużo do myślenia. 


Połączenie hittlerowców 

z nacjonalistami? 
Berlin, 18. 9. tel. wł. 
W kołach politycznych krążą po- 
głoski o zamierzonem połączeniu hit- 
tlerowców z nacjonalistami Hugenber- 
ga. Połączony klub rozporządzałky 
wówczas największą ilością posłów, 


| więc miałby nie tylko moralne prawo 


obsadzenia prezydjum Reichstagu, ale 
również do wzięcia w swoje ręce rzą- 
dów w państwie. 
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Aresztowania 
w świetle... 


W „Kurjerze Poznańskim“ czyta- 
my: 

„Palić w cełach nie wolno, wobec 
czego namiętni palacze czują się przy- 
gnębieni. Surowy regulamin więzien- 
ny stosowany jest do aresztowanych 
posłów z całą pedanterją. Uzyskanie 
jakichkolwiek przedmiotów, jak np. 
szczotek do zębów, a nawet „Flitu”, 
który ma tam ogromne zastosowanie, 
zależne jest od ministra spraw wojsko- 
wych“. 

Tak obchodzili się z ludźmi, którzy 
pozostają w areszcie śledczym... W a- 
reszcie śledczym... i śledztwo i wkoń- 
cu przewód sądowy mają wykazać wi- 
nę osadzonych w Brześciu. Jaki bę- 
„dzie wynik? Oto pytanie, na które 
'bieg czasu dać ma odpowiedź. Dziś 
można się natomiast zapytać, jakie są 
„powody do przetrzymywania posłów w 
łareszcie? Prokurator Michałowski po- 
wołuje się na art. 165 K. P. K., który 
głosi dopuszczalność aresztu w razie 
‘gdy zachodzi obawa ucieczki, lub 
wichrzenia ze strony oskarżonego, któ- 
ry mógłby w ten sposób wpłynąć na 
bieg sprawy, że namawiałby świad- 
ków do fałszywych zeznań itp. Druga 
z powyższych ewentualności nie ist- 
nieje a raczej istnieć nie powinna. 
Skoro bowiem czynniki rządowe czyli 
właściwi sprawcy aresztowań tak cięż. 
kie podnoszą zarzuty przeciw areszto- 
wanym posłom i politykom, że „proro- 
kują* karę 10-iu lat ciężkiego więzie- 
nia — i zapowadają przez usta same- 
go Piłsudskiego, że wcześniejszemu 
areszt. stała na przeszkodzie i ta ok. że 
posłowie byli chronieni przywilejem 
nietykalności to oddawna winni 
„mieć cały materjał obciążający goto- 
wy, tak, że żadne wichrzenie nie 
hong podważyć jego wiarogodno- 
ść 


Skoro tak nie jest to mamy słuszne 
powody ku temu charakteryzować a- 
resztowania tak jak poniżej to przed- 
stawimy. Taki stan faktyczny nie po- 
winien odbijać się na aresztowanych, 
ale czynnikach, którym czuwanie nad 
przestrzeganiem przepisów prawnych 
w państwie jest powierzone, czyli in- 
nemi słowy naczelny prokurator pań- 
stwa p. minister sprawiedliwości wi- 
nien winnych popełnionego  niedbal. 
stwa pociągnąć do surowej odpowie- 


O ile chodzi o obecnego min. spra- 
wiedliwości p. Cara, to znana jego ten- 
dencja załatwiania wszelkch spraw w 
drodze administracyjnej, powinny w 
danym wypadku znaleźć praktyczne 
zastosowanie, to byśmy chętnie zano- 
towali jako fakt, że „teorja prawa* p. 
Cara jednak może przybrać kształty 
realne.. A 

Kończąc nasze rozumowanie nad tą 
pierwszą ewentualnością dopuszczają- 
cą przetrzymywanie aresztowanych w 
więzieniu, stwierdzamy, że oma nie 
istnieje a zatem odpada jako przyczy- 
na pozbawienia wolności. Każdemu 
zdrowo myślącemu, pə wzięciu pod u- 
wagę wskazanego wyżej obowiązku 
staełgo pilnowania porządku w pań- 
stwie przez powołanie władze, — jest 
jasnem, że ponad wszelką wątpliwość 
mamy rację. 

Przechodzimy teraz do „obawy u- 
cieczki*. Otóż osadzeni w areszcie na- 
pewno wejdą do przyszłego Sejmu, 
czyli znowu będą nietykalnemi. Żadne 
mu więc z nich nie przyśniłoby się u- 
ciekać przed karą, gdyż byłoby to co- 
najmniej przedwczesnym. Prezydjum 
przyszłego Sejmu, gdyby jemu przed- 
stawiono rzeczywiście nieulegające 
kwestji oskarżenia posłów, napewno 
by ich wydało do władz sądowych, 
Sejm jest wyrazem większości nar- 
du, którą nikt nie ma i nie będzie 
miał prawa posądzać o antypaństwo- 
wość. Wola większości jest decydują- 
cym prawem, jakie się przez wieki u- 
staliło a ta o ile chodzi o naród polski 
nigdy by nie stanęła po stronie oskar- 
żonych o przestępstwa jeśli takowe zo- 
stają udowodnione. Tak się dzieje w 
każdem kulturalnem państwie, do 
których i my się zaliczamy. Że taki 
obrót wzięłyby sprawy aresztowanych 
posłów, to możemy to poprzeć i argu- 
mentem mniej poważnym, bo od „sa- 
nacji“ pochodzącym, która spodziewa 
się do Sejmu wprowadzić 300 swoich 
posłów, którzyby przecież napewno 
chyba wypowiedzieli się za pociągnię- 
ciem winnych do odpowiedzialności. 

Zatem i obawa ucieczki nie istnieje 

Znika więc drugi z dwu możliwych 


powodów przetrzymywania  areszto- 
wanych w więzieniu. 
W takim stanie rzeczy aresztowa- 


nia nabierają zabarwienia wtrącania 
przywódców politycznych a przytoczó- 
ne na wstępie uwagi o obchodzeniu 
sk; z nimi w więzieniu potwierdzają 


— 2 


stawienia ciekawych rzeczy, ale opinja 
publiczna wybaczy, że pozostajemy na, 


GAZETA WABRZESKA4 — sobota, dnia 20 września 1930 r. 


Teraz moglibyśmy przejść do przed 


gi uwłaszczają władzom i następują 
konfiskaty. 


przedstawieniu przesłanek logicznych. 
Na ich postawie każdy wyrobi sobie 
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Ostatnie chwile statku „Tahiti“, 
Przed miesiącem zatonął nowozelandzki statek pasażerski „Tahiti“, pojemności 
8.000 tonn w drodze z-Wellington do San Francisco. Zatonięcie nastąpiło na 
pełnem morzu, lecz zarówno pasażerowie jak i załoga zdołali szczęśliwie i na 
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sąd o aresztowanych.  Moglibyśmy |etawiły się gremjalnie i punktualnie o go- 
pewnych . uzasadńionych uwag wypo- |dzinie 10. na pl. Luksusowy. Towarzy- 
wiedzieć wiele, ale dziś niestety uwa, |Stwa w pochodzie ustawią się według cza- 


su .przybycia wspomniane miejsce 
zbiórki. Zarząd. 


© Baczność Sokoli! Dziś w piątek o 
godzinie 8-mej wieczorem odbędzie się ze- 
branie wszystkich druhów i druhen w sù- 
kolni. Obecność wszystkich konieczna a to 
z uwagi na wyjazd na zawody okręgowe 
do -Torunia, jakoteż ze względu na wzię- 
cie udziału w niedzielnej manifestacji pa- 
trjotycznej.  Czołem! Prezes. 


© Baczność Pow. i Woj. W niedzielę 
dnia 21 września odbędzie się w Wąbrze- 
manifestacja przeciwniemiecka w 
którą udowodnimy, że ziemi polskiej go- 
towi jesteśmy bronić do ostatniej kropli 
krwi. Wzywa się wszystkie placówki Po- 
wstańców i Wojaków do jak najliczniej 
szego stawienia się w dniu tym w Wą- 
brzeźnie. Zarząd Obhwodowy. 


© Baoczność Młodzi 0, W. P, W nie- 
dzielę dnia 21 bm, stawimy się wszyscy 
o godzinie 9.45 na pl. „Luksus“, Skąd pój- 
dziemy w pochodzie na uroczyste nabożeń: 
stwo do kościoła i weźmiemy udział w ca- 
lej manifestacji przeciwniemieckiej. Przy- 
bycie wszystkich konieczne i obowiązko- 
we, Młodzi czuwajcie! Kierownik. 


© Baczność Stow. Młodzieży Żeńskiej. 
W niedzielę 21 bm. o godz. 9.30 zbiórka. 
na pl. Luksue celem wzięcia udziału w po- 
chodzie. Zarząd. 


© Zebranie Tow. Właściciełi Nierucho- 
mości We środę dnia 17 bm. wieczorem 
odbyło się w lokalu p. Szymańskiego ze- 
branie wymienionego towarzystwa przy 
licznym udziale członków. Na porządku 
obrad były sprawy bardzo ważne. Między 
innemi p. prezes Grajewski zdał sprawo- 


na 


czas opuścić okręt (na lewo). 


Przygoda burmistrza, 


który nie lubi czytać. 


Na Śląsku niemieckim istnieje gmi- 
na Jarischan. Gmina jak gmina, nie od- 
znacza się niczem szczególnem z wy- 
jątkiem burmistrza, który... nie lubi czy- 
tać. „Kawałków* nie czyta, lecz podpi- 
suje, jak to się mówi, na. ślepo. I szłoby 
wszystko dobrze, gdyby nie złośliwy in- 
spektor gospodarczy okręgu, który 
przedłożył pewnego dnia panu burmi- 
strzowi do podpisu akt następującej tre- 
ści: 

— „jestem największym osłem w 


- Rywalizacja najbrzydszych kobiet. 
Konkurs brzydoty angielskiego czasopisma. 


Rywalizacja na ten temat trwa już, turalnie długa, ma wykrzywione usta, 


zdanie z odbytego w Toruniu zjazdu pre- 
zesów i sekretarzy, który odbył się w: T0- 
„runiu dnia 14 bm. Po podaniu do wiado- 
mości członków — że epłaty hipotek nie- 
„mieckich w której to sprawie czynił za- 
rząd starania, została ostatecznie zala- 
twioną ku zadowoleniu członków, — przy- 


is iniai stąpiono do wyboru delegacji na następ- 
całem Jarischan, co niniejszem po- ay EMi Źwiezku Tow. Właśc. Nieruch, 


ACSS ARIEŃÓWO EE >— który odbędzie się w Toruniu dnia 5 paź- 
Pan burmistrz podpisał to oświad-| dziernika. Jako delegatów na zjazd ten 
czenie i przyłożył nawet pod niem dla| wybrano: pp.: dr. Piotrowskiego, rara A 
tem większej powagi pieczęć gminną,| Z9 i Grajewskiego. W po opo 
a gdy się wreszcie dowiedział, o co idzie | TZEŚ aa ie SA 
ku ogólnej wesołości mieszkańców gmi- eg darinie” 
ny, zaskarżył figlarza do sądu. 


Grajewski, Muszarska, Sigurski 
Sędziowie też ludzie — uśmiali się © „Właściwa" metoda. Jakoś „sana- 
niezgorzej, niemniej jednak 


skazali | cja” najwcześniej zaczyna swą robotę wy- 
dowcipnisia na sto marek grzywny. borczą. Zaczyna robotę, którą na pierwszy 
rzut oka rozpoznaje każdy i odrazu jest 
jemu wiadomo z kim ma do czynienia. 
Na bruku wąbrzeskim niejakiś «p= Sw. 
członek Frakcji Rewolucyjnej B. B. S: nig 
mogąc swego wyborczego „„patrjotyzmu 
wyładować na większym wiecu, rozpoczął 
agitację w mniejszym gronie osóh, posłu- 
gując się przy tem wyzwiskami i obelga- 


od dłuższego czasu między dwiema ak-| cerę ospowatą i popękaną, twarz nie- mi me ewych przeciwników i jak to. mia- 


torkami: francuską a angielską. 
cuzka Claudine Polaire była doniedaw- 
na przekonana, że uzyskała prymat 
brzydoty i z dumą obnosiła po świecie 
swoje od ucha do ucha szerokie usta, 
swoje małe skośne oczy, i nieproporcjo- 
nalnie zbudowane ciało. Gdy niedawno 
miała to nieszczęście, że przejechało ją 
auto, zażądała poważnego odszkodowa- 
nia, ponieważ jej brzydocie zagrażało 
niebezpieczeństwo. 

Wtem ku swemu przerażeniu do- 
wiedziała się, że w Londynie zjawiła 
się groźna jej konkurentka nazwiskiem 
Mary Ann Bevann. Dama. ta jest niena- 


DEEE EJ SĄCZA TECZCE SPSE SET YO HEC TAT OOP | PRZE REMA PRT TRZY TEE ZĄEREA TT E 


KRONIKA. 


Sobota, 20. września 1930. ti Eustachego, 
Niedziela — Mateusza. 


© Wiadomości kościelne parafji wą- 
brzeskiej dnia 21, września 1930. 

1) Podczas szkolnego nabożeństwa przy- 
stąpią dzieci z nauki do I, Kom. św. Na- 
bożeństwo rozpocznie się pół godz. wczęś- 
niej tj. o g. 9. Ławki w średniej nawie pro 
simy zawezerwować wszystkie dla dzieci. 
Bractwo Niepok. Pocz. prosimy o utrzy- 
manie porządku. 

2) O godz, 10,30 odprawi prym:cyjne na, 
bożeństwo przew. ks. misjonarz Cymbrow. 
ski i udzieli błogosławieństwa. Kazanie 
wygłosi ks, dr. Kalas z Poznania, 

3) Na nabożeństwo o godz, 10.30 przy- 
będą w pochodzie urzędy, towarzystwa, 
szkoly., obywatelstwo itd. Prosimy dla nich 
zarezerwować średnią nawę. Msza św, od- 
będzie się z asystą. Śpiewy wykona chór 
kościelny św. Grzegorza. NR 

4) Dziś po sumie zebranie Młodzieńców 
wypadnie. Po nieszporach zebranie III 
Zakonu, 

5) W przyszłą n'edzielę po nieszporach 
zebranie Matek. £ 

6) Lekcje śpiewu chóru kościelnego Św. 
Grzegorza w poniedziałki i piątki o godz 
$ w wikarjówce, 

7) Nowenna III. Zakonu do św, Fran. 
ciszka rozpocznie się we czwartek o godz, 
7.15 wieczorem. 


© Ważne dla rolników, Dwuzimowa 
Szkoła Rolnicza Męska w Kowalewie ogła- 
sza, że z dniem 5 listopada br. rozpoczyna 
się nauka. Spółdzielnia uczniowska uru- 
chomi przy szkole kuchnię, tak że koszt 
utrzymania znacznie zmaleje. — Ucżnio- 


wie mieszkać bedą na stancjach w mie- 
ście. gdyż szkoła iniernatu n'e posiada. 

Wpisy przyjmuje Dyrekcja Szkoły pié- 
miennie. 
w każdą środę i sobote 
lsyłą się prospekt, 


Ustne zgłoszen a przyjmuje się 
Na żądanie wy- 


Fran-, możliwie podłużną, a z oczu bije na- 


ż i iejsce rzucał obelgami żonę: tut. se- 
wpół zidjociały smutek. Zauważył ją D kc ch. ZZ. Oczywiście, że obrażona 
jakiś dyektor cyrku i natychmiast za* | zkjerowała sprawę na drogę sądową, i tma- 
angażował ją jako klowna. Dobry naj my nadzieję, że tego rodzaju agitator zo- 
tem zrobił interes, samo jej bowiem zja-| stanie odpowiednio ukaranv jeszcze przed 
wienie się na arenie wywołuje salwy| wyborami. Fakt powyższy notujemy jako 
śmiechu. jeden z objawów powszechnie -7n3n' ch 
A teraz obie damy walczą ze sobą | % których aranżerami mo” być tylo. lu 
o to, która jest najbrzydszą kobietą | 17ie z „sanacji . 
świata. Pewne angielskie czasopismo u- © Co grają w kinach? Kino „w òr 
rządziło mianowicie konkurs brzydoty. Wąbrzeski” wyświetlało w abii giych 
A wobec tych dwóch wybitnych przed- dniach szereg ślicznych filmów, które spół. 


sdolak 3 ; żónoż ;ą| käly się z godnem uznaniem wszystkich 
stawicielek, żadna inna niewiasta nie tut. bywalców kin, Po przejścia przez ©- 
może się ostać... 


kran filmów o znanej sławie jak: „Piętno 
Hańby' i „Pocałunek Kochanki“, „które 
pózostawiły niezatarte wrażenie na widzach 
© Ostatnia i najbardziej interesująca | Uirzymy sensacyjny rekordowy szlagier pt, 


szystki ieszkań „ Wa- | „W Belgji nic nowego”, dramat wojenny 
nowość. Wszystkim mieszkańcom m ą "Czarny Pierrot" z ulubionym „Harry 


brzeżna i okolicy sprawi najbliższa nie- f r) 2 ia a 
dziela interesującą niespodziankę w po- | Peelem'. Dziś w piyak 22 kina wchodzą 
staci wystawy materjałów w oknie wysta- dwie osoby na. jeden bilet. TE y 
wowem. f-my Ziętak przy Rynku, Poleca- Od- soboty począwszy wyświetla Się 


my wszystkim wystawę tę zwiedzić, Szcze_ |superfilm pt.: „Białe róże z Ravsnsberga". 
góły znajdą Czytelnicy w ogłoszeniu. Jest to wielki dramat salonowo-kryminal- 


© Nie tracić czasu. Już przyjmują li- | 0Y 7 777% = Karene, 
stonosze przedpłatę abonamentową na na- Kino „Słońce“ darzy swych bywalców 
stępny kwartał na Gazetę Wąbrzeską, Pro- również dobremi obrazami. Wielką atrak- 
simy wszystkich naszych stałych abonen- | cją ostatnich dni będzie epokowe dzieło 
tów o punktualne uiszczanie przedpłaty i | filmowe, na które już dziś zarezerwowane 
o zachęcanie swoich znajomych do zaabo- | są miejsca dla gości z okolicy. Wyświetlać 
nowania tejże. się: będzie Arkę Noego, Film ten jest cu- 


l; iki i ydzie żyserji, Ze 
© Pogotowie lekarskie Po. Kasy Cho- ie ATT aro yaota Totya 


Z SENS s względu na przewidziany wielki udział g9- 
rych, W niedzielę dnia 21 bm. pomocy le-| za; tak tek jak i w sobote wyświetlać 
karskiej w nagłych wypadkach będzie ści tak w pią ! kA sid 


* C f się będzie pò dwa seanse i to o godzinie 
udzielał p. dr. Janiszewski lekarz kasowy- 4.ej i 8.15, W niedzielę trzy seanse 0 go. 
w Wąbrzeźnie. dzinie 4,10, 6.30 i 8.45, 


© Osobiste. P. por. Kuliszewski pow. 
komendant P. W. i W. F. naszego powia- 
tu został rozkazem korpusu VIII. wyzna- 
czony na ?-miesięczny kurs sędziowski W. 
F. w Centralnym Instytucie Wychowania 
Fizycznego w Warszawie. W czasie nieo- 
becności od dnia 22 września do połowy 
listopada zastępować go będzie w spra- 
wach P. W. i W. F. p. por. Tełowski z 63 
p. p. z Torunia. l 


© Zebranie Stow. Samodzielnych Kup- 
ców. Dziś w piątek o godz. 8-mej wieczo- 
rem odbędzie się w lókalu p. Kaczyńskie- 
go „Dwór Wąbrzeski“ zebranie Tow. Sa- 
modzielnych Kupców. Na porządku dzien- 


nym sprawy ważne, między innemi do- 
tyczące zaciągnięcia większych kredytów 
dla tut. kupiectwa. a : z 
W interesie własnym winni więc na „Czego pan sobie życzy?” 


zebraniu tym stawić się wszyscy członko- 
wie. Zarząd Deręgowski, przewodn. 


© Do wszystkich Towarzystw. Komitet Wątpliwości. 
Wykonawczy Manifestacji przeciwniemiec- iq = R REEE 
kiej, jaka się odbędzie w niedzielę zwraca „Kiedy ojca pani zapytałem o po- 
się raz jeszcze do wszystkich towarzystw | S4g, milczał. Czy mam sobię to tłuma- 


i organizacyj z apelem, aby w niedzielę | czyć: milczenie jest złotem?” 


„Hm... A co pan ma przy sobię?“ 


- 


Nr. 110 


CZERSK, 


Antyniemiecka demonstracja. W nie. 
dzielę, dnia 14.go bm. po nabożeństwie © 
godz, 12-ej odbył się na placu przed ko- 
ściołem w Czersku wielki wiec manifesta- 


GAZETA WĄBRZESKA — sobota, dnia 20 września 1930 r, 


siłach nie mogła się wydostać nawierzch, 
wskutek czego poniosła śmierć przez na- 
pływ krwi do mózgu. Śledztwo  ustaliło, 
że w dniu, w którym śp, Lipińska zaginę- 
ła, mąż jej był z inną osobą w Chojnicach, 
Wobec tego, że śp Lipińska kilkakrotnie 
męża opuszczała, tenże jej nieobecnością 
chwilowo się nie zrażał, lecz dopiero gdy 


Cegielnie stoją. 


Zastój w przemyśle budowlanym od- 
bił się na sytuacji przemysłu ceramicz- 
nego. W roku ubiegłym cegielnie wy- 
produkowały około 1.800.000.000 cegieł, 
jednak około jednej trzeciej tej produk- 


Targ na bydło. 


Str. 5. 


Urzędowe sprawozdanie targowe Komisji no 


towania Cen. 


Poznań, dnia 16. 9 30 r. 


Spędzono wołów 94, 


buhai 201, krów 360 


bydła —, świń 2,200 cieląt 609, owiec 257 


Razem zwierząt 3667, 
Płacono za 100 kg. żywej wagi 


za: 


cyjny ludności, by okazać, że mowy za» | znalazł trzewiki zmarłej — poczynił za nią|cji pozostało na składach. Tegoroczna à : , ; 
chlanne ministrów niemieckich w rodzaju | pòszukiwania, A zatem wszelkie po- | produkcję cegielń należy obliczać poni-|; ir ecie POMAR ACRE 
Treviranusa, odbijają się jak o Mur o pier- | głoski o zabójstwie są bezpodstawne. (d)|: . _.. 3 > 
T ludności nolskieł © JK h żej miljarda sztuk cegieł. Poszczególne BYDŁO: 
giną kąd nad re Z ów KOŚCIERZYNA cegielnie, zdając sobie sprawę, iż nie| Woły: 
brało się na placu, dokąd ciągnęły rów. s ) s , EW : v 
niet róne organizacje wraz z orkiestra | Zakwitia jakoś, ` Cud natury motna o- | można w tym roku liczyć na ożywionio | Pogugiasa wytacza niesrzę „„„_„„, 
dali wiek, Arai dieta i ród % cza. |glądać w ogrodzie p. Żolądka w Starych |ruchu budowlanego, wydatnie ograni: | Mjęsjste tuczone młodsze do lat 3 130—136 
REA, - Zieliński któ d.|Polaszkach. Jabłoń, która wiosną nie za- |czyły swą produkcję, a niektóre cegiel- | Mięsiste uczone starsze „ „ „ s 100-110 
sów niewoli p. dr. Zieliński, który przed. |kwjtłą kwitnie obecnie w całej pelni. Po- |; DA dzi z ‘mo |Miernie odżywi 090 — 096 
stawił w krótkich słowach cel wiecu i| nioważ jednakże jesień już nastaje, niema | 219 wogóle zawiesiły działalność. Mimo | Miernie odżywione . » » aœ : 
A Paoi al” 3o S s poz nadziei, aby jabłoń nosiła owoce, gdyż as oby p Aa os nach ra praw pełnomięsiste . a « 126—132 
; i ~ į pierwszy przymwozek je zniszczy, nym w dalszym ciągu jest duża. Ogółem Tuczone mięsiste od j . + 110—120 
jja ora wygłosił dłuższe przemówie- LNISKA, pow, kartuski, jest uruchomionych około 75 proc. ce-|Nię oaia MAI odżyw. starsze 098—106 
nie p. Nowak, naczelnik poczty, wskazując g gielń, przyczem stopień zatrudnienia | Miernie odżywione » « s e s „ 088—096 
na zakusy Niemców, dążących powoli ale | Śmierć dziecka pod kołami autobusu. | waha się od 35 do 50 proc. zdolności wy- | Krowy: é 
systematycznie do zagarnięcia P Š W piątek o godzinie 16,45 została przeje- źwórcżoj Wytuczone pełnomięsiste „ , -, 132—144 
Wkońcu odczytał p. Nowak pucję, | chana na szosie w pobliżu wioski 5-ciolet J. Tuczone mięsiste , . . . « « „ 116—130 
którą zebrani wśród ogromnego zu i| nie Herta Zielke przez autobus kursujący | sammuu Nie tuczone, dobrze odżywione. , 100—110 
entuzjazmu przyjęli. na linji Kościerzyna — Kartuzy — Gdańsk, Miernie odżywione „ . e « » . 70—080 
TUCHOLA, a a E AEE Giełda zbożowa. getowie: S ŚWI 
Ah erana Kerei a A rozważnie chciało przebiec szosę przed au- | Poznań, dnia 17 września 1930. prunon. leż ti iaaa BAK ee 
e obywateli mi w sprawie eKSpIO_ | tobusem, : Handel hurtowny, parytet Po |*\ ETER ZJ 
atacji nafty w Tucholi odbyło się we czwar- PZU ge ar soi dostawa bie- |Nie tuczone, dobrze odżywione , 110—116 
tel anani am: A aiat po algi? GRABÓWIEC, pow. starogardzki, żąca, za 100 kg.: sanai PR oe a 6 o e s a 100 108 
ainteresowanie było wielkie. Na Sz ; ) odzież: 
przewodniczącego zebrania wybrano jedno. Ohydna zbrodnia, W niedzielę około 7 Standardy a) żyta 606 gr. (1185 £ Dobrze odżywione « » « s » « » 090—100 
FAW ć rano jakiś około 40 lat liczący drab na.| w h), b) pszenicy 758 gr (128,0 fi. w h.) > : 
myślnie p. mec, Czernica, poczem b, dyrek_ ] i ; y ienia 673 lihi t h), d) Miernie odżywione . e s a e «+ 080—088 
tor kopalni naftowych p, Towarnicki wy. | padł na 14-letnią córkę pewnego gospoda. | ©) jęczmien gr. 11 4w. ) Cielęta: 
głosił referat, w którym dał szereg wy-|Tza pasącą pod lasem krowy. Potwór ten „Ceny orjentacjyne Najprzedniejsze cielęta wytucz. „ 160—170 
jaśnień fachowych o istnieniu złóż ropnych | w ludzkiem ciele powalił dziewczę na. zie parytet Poznań, Tuczone cielęta . . « e « e s „ 150-156 
na terenie miasta i powiatu tucholskiego. | mię i podarł na niej sukienki i pokaleczył | Żyto 18.50—18,75 | Dobrze odżywione , e « » s + . 140—146 
Dyskusja prowadzona była bardzo rzeczo- | ją nożem, Łotrowi udało się zbiec bez śla- Usposobienie spokojne. Miernie odżywione ©. » + s « : 120—130 
wo, toteż zebrani przystąpili natychmiast | du. Pszenica 27,25— 29,00 OWCE: 
zac regat | wet ow z GDYNIA, Usposobienie spokojne. Wytuczone pełnomięsiste jagnięta Al. 
wadzić daisze prace celem zwoływani z Jęczmień przemiałowy now 19,00— 21,50| i młodsze sko ME ae oTe OS 
przyszłych zebrań itd. W skład tegoż ko- i Echa zbrodni gey eT ee KO K i r p g tameme A : 26,00— 28,00 | Tuczone starsze +0 i maciorki 106 110 
mitetu wchodzą pp. mec. Czernic jako | !0Wska, zamieszkała w edłow.e owzyma- OSIE NOWY ».. © „u-GisaztL 0 1000 ŚWINIE (TUCZNIKD: 
przewodniczący. Radomski z Piły, Kalas z | 28 w tych dniach zawindomienie od Swej Usposobienie spokojne Pełnomięsiste od 120 do 150 kg 
Tucholi i inż. Towarnieki, siostry z Rosji bolszewickiej, iż bolszewia k > > | was 188—192 
cy zamordowali jej 84-letnią matkę we | Mąka żytnia wł, workach według yweej w TN Lana 
ZIELONA HUTA, Pe Arn wsi Grzyszkowce koło Berdyczowa, po pow ct unieś l (65/4) , 30.00 pocą od 100 do 120 kg 176-186 
Tajemniczy zgon Śp, pińskiej wy. | przedniem doszczętnem splondrowaniu jej posobienie spokojne. ad RAAS. E TIS 
jaśniony, Jak już donosiliśmy, śp. Rozalja | mieszkania. Mord dokonany został 17-go | Mąka 'przenna 65°% wł work. 48,00— 51,00 Pełnomięsiste od 80 do 100 kg 166 - 172 
Rajmon - Lipińska znaleziona została w | sierpnia a dopiewó w tych dniach nadeszła Usposobienie spokojne, ddr Wa. 4490 kz. | | 156—160 
szopie na sianie bez ducha, Komisja sądo_ | wiadomość o tem z Rosji, Stosunki w Ro. | Otręby żytnie . . + » + » , 12.00—13,75| Mięsiste świnie je kg. sa 150—156 
, wo .„ lekarska ustaliła że śp. Lipińska | sji bolszewickiej są okropne. Rabunki, | Otręby pszenne . . 4 « e . 14,75—15,00 ZY i późne kastraty . . » » hh 
zmarła śmiercią naturalną, albowiem na | mordy i egzekucje są tam na porządku | Otręby przenne (grube) „ „ « » 16,50—17,50| Świnie bekonowe ENY TERZ AB. 
ciele zmarłej nie znaleziono śladów, które | dziennym. Rzepak . . . « » + e + y + 41,00—49,00 aa Ni ae adea 
wskazywałyby na to, że osoba druga przy- Wyłowienie zwłok, W Karwi wyłowiono | Groch Victorja  . e a e « „ 33,00—38,00| Wydawca i redaktor o Po wolność 55. 
| czyniła się do śmierci, czyli że zabójstwo | zwłoki studenta Uniwersytetu Jagielloń- | Słoma prasowana . e.. . . 2,40— 2,90] Edward Piszcz, Wąbrzeźno, Wolność 
albo morderstwo nie zachodzi, Śp. Lip'ń- | skiego, Stanisława Młynarkiewicza, który | Siano luźne «e e 4 + « 7,25— 8,70] Za ogłoszenia Redakcją nie odpowiada, 
tydzień temu zastrzelił swą narzeczoną, a | Siano pras. nadnoteckie . . „ 8,40— 9,40 Druk: Drukarnia Toruńska S. A. 


„ska udając się na siano, tak nieszczęśliwie K I ) í 
się zsunęła głową w dół, że przy własnych ! sam się utopił, Ogólne usposobienie słabsze. w Toruniu. | 


HNO „OWÓR YĄARZESNY" 


Dziś w piątek, po raz ostatni 
Pocz. o godz. 8,30. 


Od soboty do poniedziałku. 
Wielki arcySuperfilm. 


Białe róże 


Dziś podwójny rekordowy program. Całość 24 akty. 


l. w Belgii nic nowego. Dramat wojenny. 
2. Ulubiony Harry Peel w filmie 
Czarny pierrot. 


Bardzo ciekawy i zajmujący dramat. sensacyjny. 


3. Nadprogram. 
Dziś wstęp na salę 2osoby na 1 bilet. 


z 
Ravensbergu. 


Wielki wstrząsający dramat salonowo 
kryminalny. Sensacyjne morderstwo w 
MONTE-CARLO. gł roli Diana 
Karenne i rasowy amant Jack 
Trevor. 

W niedz. o 5 i 8,30. 


W 558 Pocz. o 8,30. 


WWW 
Następny program: 


Prawa moia. 


Dziś w piątek dnia 19-go bm. i w sobotę, dnia 20. bm. o godz. 4-tej po poł. i 8,15 wiecz. 
oraz w niedzielę, dnia 21. bm. o godz. 4,10, 6,30, 8,45 wiecz. po raz ostatni wyświetla 
się największy film świata p. t. 


© ARKA NOEGO 


W roli głównej George O'Brien niezapomniany bohater z filmu: „Wschód Słońca 

oraz Dolores Costelo. UWAGA: Z powodu sprowadzenia tak wielkiej epopei 
z ceny miejsc podwyższone. 

i to: dla organizacyj zbiorowych z powiatu i okolicy cena wstępu na przedst. po pol. 

1,— na seanse wieczorne: l. miejsce 75 gr, rezerwowe 1,25 zł, balkon 1,50, zł, loża 2,50 zł. 

sS gF Film dia dzieci dozwolony! K 


Mieszkanie 


4-5 pokojowe 


zaraz 
do wynajęcia. 


Warunek: Czynsz za rok 
zgóry. Zgłoszenia do eksp. 
Gazety Wębrzeskiej. 


| KINO 


| SŁOŃCE 


„Hotel Pod białym orłem” 
| właściciel Fr. Szymański. 


F. BALCERSKRI 


Srnby i nity Łóżka żelazne 
Gwożdzie i łańcachy Knebnie westfalskie 
Drut do prasowania słomy Maszynki do mięsa 
Blachy żelazne i ocynkowane Zelazka do prasowania 
Blachy mosiężne i miedziane Wagi kuchenne 

Żelazo i dźwigary Wanny do prania i kąpania 
Okucia budowlane Szatkownice do kapusty 
Okucia do drzwi i okien Karnisze do okien 
Podkowy i podkowce Garuki emaljowane 
Lemiesze i odkładnie Noże i widelce 
Narzędzia rzemieślnicze Łyżki i łyżeczki 


poleca korzystnie w. 557 
F. Balcerski — Wąbrzeźno skład żelaza. 


ZAWIADOMIENIE. 


Szanownej Publiczności miasta Wąbrzeźna i okolicy podaję do 
łaskawej wiadomości, iż otworzyłem zakład 


zegarmistrzowsko - złotniczy 
przy Rynku 33, róg ul. Grudziądzkiej. 


Wykonaję wszelkie reparacje wchodzące w zakres zegarmi- 
strzostwa i złotnictwa szyblo, fachowo i tanio, 


Proszę o łaskawe poparcie mego przedsiębiorstwa. Z poważaniem 


JULJAN ŚWIERCZYNSKI, 


zegarmistrz I złotnik. 


W.-535 


at 30, przystojna, dobrze 


wychowana, religijna, go- ŚĆ Ś i 
| DOZYYWNYNAWAŁAKAKZYAŁTTAAZNYNYAYAYAYNNAYNAYAAANYAOATAANENYNAYNYWAWYAYWYAYNONCNAYNYAOAYAŁK ANTONIN | SR99372 posiadająca ma- BACZNOŚĆ! BACZNOŚĆ! ZAGR RE A 
| jątek ziemski wartości 200 Z du likwidacji o skład dai s 
ZAWIADOMIENIE lys. zł poszukuje z braku|% POowocu 'ikwidacji mego skladu sprzedaję | Przetarg przymusowy, 
a znajomości pana i 207 WAŻ RAT GER korzystnie Dnia 20. września 1930 r. 


nie niżej lat 30 z kapitałem 
50 tys. zł, Panowie zawo- 
dowi rolnicy o prawym 
charakterze, miłym uspo- 
sobieniu, rządni i gospodar- 
ni zechcą z całem zaufa- 
niem złożyć oferty w Adm, 
„Gazety Wąbrzeskiej”. Dy- z z 
skrecja zapewniona. Rzecz 
traktuje się honorowo. Po- 


o godz. 11-tej przed połud. 
sprzedawać będę w drodze 
przetarguu przymusowego 
najwięcej dającemu za go- 
tówkę u p, Piotra Juśki w 
Ludowicach: 

73 klafły torfu, zbiór 
|z około 5 morg. żyta, 
konia i krowę. 


maszyny rolnicze, maszyny do szycia, wirówki, 
— rowery, patefony oraz wózki dziecięce — 
krajowe i zagraniczne, po cenach fabrycznych 
— długoterminowe spłaty i bardzo dogodne warunki, — 


J. Bromberg, Lubicz kolo Tormia telefon 19. 


Niniejszem zawiadamiam Szan. Obywatelstwo miasta 
Wąbrzeźna i okolicy, że z dniem 15. VIII b. r. otwórzyłem 


pracownię obuwia. 
Wykonuję pierwszorzędne zamówienia podług miary 
wszelkie reparacje oraz obuwie ortopedyczne. 
Proszę o łaskawe poparcie mego przedsiębiorstwa. 


Z poważaniem 


LJ 
Z 
- 
= 
= 
= 
= 
Š 
= 
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MMM 


5 średnict k h mil i i 

Bolesław Tesławski ©ia. "w | KUPUJCIE U SWOICH, ceetzewsk tomoni 
Wąbrzeźno, ul. Chelmińska 4. 25 4 FE 
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GAZETA WĄBRZESKA — sobota, dnia 20 września 1930 r. Nr. 110 


Coraz to głośniej i coraz to częściej 
mówi się o naszym wielkim wyborze w 


jedwabiach, materjałach damskich i męskich 


CE WEEK A 
Opinja publiczna potwierdza nasz nadzwyczaj dyskretny, nobliwy gust i wyróżnia ogólnie nasze przystępne ceny. 


Niejednokrotnie już NOE: że firma 


| KiW. ZIETAKÝ 


co do wyboru może śmiało konkurować z pierwszorzędnemi przedsiębiorstwami więk- 
szych miast, a jako fakt autentyczny ustalono, że te same towary i desenie, jakie 
polecają większe miasta a nawet stolica, kupuje się u nas 


10-15 oo TANIEJ == 


To prawda niezbita! Mieliśmy właśnie w ubiegłym wio- 
senno-letnim sezonie dużo dowodów takich doświadczeń. 


Nie zakupujemy specjalnie partji towarów w fabrykacji nieudanych lub przy farbowaniu 
przepalonych i nie wystawiamy takiej tandety tanio na sprzedaż jako środek wabiący, 
jak to urabiają pewne przedsiębiorstwa, które natomiast przy sprzedaży regularnego 
towaru osiągają nadmierny zysk. Tego rodzaju postępowanie nie zgadza się z hono- 

rem rzetelnego kupca; piętnować raczej trzeba to jako brzydkie i podłe. | 


Nasze wspaniałe ostatnie nowości sezonu jesienno-zimowego w materjałach damskich są: 


Veloutine de laine et soie rayć 
| Gorgette-Twett faconnć de laine 
EB" Georgette-Chinette caraux de laine 

Twett-Jannette de laine 


Prześliczne te materjały z najprzedniejszej wełny są specjalnie do Golda mody 

zastosowane i odznaczają się zachwycająco nobliwemi kolorami i deseniami. Płaszczy 

gotowych nie prowadzimy, a to dla tego, że każdy płaszcz wykonany przez dobrą 

krawczynię lub mistrza krawieckiego, kalkuluje się conajmniej o 100 zł taniej, dla- 
tego utrzymujemy w materjałach płaszczowych ogromny wybor. 


Nowości w materjałach płaszczowych są: 


Molleton-Melange de laine ||| Velour-Panne de laine 
Peluche-Diagonal de laine : | 
Peluche-Melange de laine Velour Twett de laine í 
Panama-Drapé de laine Veloutine-Drapé de laine 


W materjałach męskich na ubrania, kurtki i płaszcze mamy na składzie bogaty wybór 
najnowszych deseni, po bardzo przystępnych cenach. 


Polecamy w wielkim wyborze: Płótna bieliźniane, fartuchowe, flanelki na koszule, flanelki na matynki 
bluzki i suknie w bardzo ładnych deseniach po umiarkowanych cenach. 
Szczególną uwagę zwracamy na nasze obfite zapasy w inietach, bieliźnie damskiej, 
fartuchach, trykotach damskich, męskich i dziecięcych, pończochach ; 
i rękawiczkach, oraz wielki wybór firan odpasowanych i z metra. ' = 


"BE |] aF W niedzielę, dnia 28 września br. 


urządzamy 


specjalną „wystawę materjałów męskich, 


której zwiedzeniu uprzejmie prosimy. 


W niedzielę. dnia 21 września br. 


urządzamy 


pokaz nowości w materjałach damskich, ;; 


na który zwracamy specjalną uwagę Szanownej Publiczności. 


K. i W. Zietak :-: : Wąbrzeżno 


Rynek nr. 19 Telefon 132 


